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Towarzystwo popierania 
budowy publicznych szkół 

powszechnych.
II.

Jak  dalej należy pracow ać?
W spom niane przez nas w poprzed* 

nim artykule sprawozdanie Tow arzy* 
stwa popierania budowy publicznych  
szkół powszechnych przedstawia zara­
zem plan pracy na rok 1936. W y ty cza  
on następujące Merunki działalności:
1) organizacyjną, 2 ) finansową, 3) pro­
pagandową, 4) budownictwa szkolne­
go i zaopatrywania szkół w urządze­
nia szkolne i pom oce naukowe.

Będzie wiięc dążyć Tow arzystw o do 
Uporządkowania i wzmocnienia apara­
tu organizacyjnego. Do usprawnienia 
pracy we wszystkich kom órkach orga* 
nizacyjnych, przedewszystkiem zaś w  
kołach, które bezpośrednio oddziały* 
Wują na społeczeństwo i zasilają Towa 
tzystwo' funduszami. W  kolach tych  
położy się nacisk na ewidencję człon­
ków, na regularne zbieranie składek, 
na sprzedaż znaczków wartościowych. 
Obniżenie rocznej składki członkow­
skiej z czterech na dwa złote powinno 
się przyczynić do zwiększenia liczby 
członków i reguaimego wpłacania
Przez nich składek. Postulat, aby do 
Pracy w Towarzystwie wciągać w wię­
kszym, niż dotychczas, stopniu, czyn­
niki społeczne pozaszkolne, stanie się 
teraz naczelnem hasłem Tow arzystw a.

Zw róci się baczną uwagę na szkolne 
kloła uczestników. Ich zadaniem bę­
dzie propaganda wśród młodzieży
szkolnej i najbliższego otoczenia haseł 
Tow arzystw a, przysparzanie kołu no* 
wych uczestników, wspomaganie fun* 
duszu budowy szkół oraz pomoc szka 
łona powszechnym w zaopatrywaniu w 
Pomoce naukowe i urządzenia szkolne. 
Przy organizowaniu szkolnych kół u- 
czestników chodzi przedewszystkiem
0 osiągnięcie pewnych wyników  w y­
chowawczych przez realizowanie hasła 
..pomoc młodzieży dla młodzieży". Bę 
dzie się wreszcie dążyć do tego, aby  
do Tow arzystw a wciągać w charakte- 
rze uczestników również młodzież po­
zaszkolną i będzie się w tym celu na­
k azy w ać kontakt z organizacjami mło
dzieżowemi.

Rozpocznie Tow arzystw o żywszą 
akcję w kierunku gromadzenia fundu* 
szów. Będzie się więc starało zwię* 
kszyć liczbę członków zwyczajnych i 
dożywotnich, zachęcając do przystą­
pienia wszystkie instytucje, działające 
na terenie. Będzie czuwać, aby w każ­
dej szkole powstały koła uczestników
1 ab y  cała m łodzież do ty ch  kłół w stą­
piła. Czuw ać nad przeprow ad zaniem  
przez samą modzież k o n tro l i  nalepek
na podręcznikach szkolnych: każdą u- 
ioc^.j,stość państwową czy szkolną zu­
żytkować dla wzmożonej sprzedaży  
cegiełek; przygotować dobrze „Ty* 
dzień Szkoły Powszechnej"

Co się tyczy akicji propaandowej, 
Lo miała ona dotychczas raczej chara­
kter dorywczy. Istnieje potrzeba zor­
ganizowania przy każdym komitecie 
okjręgowym komisji propagandowej, 
które' obowiązkiem będzie stale infor 
mować społeczeństwo o postępach  
akcji Tow arzystw a.

Specjalną opieką musi się nadal ota­
czać akcję budowlaną w najściślejszem  
Porozumieniu z kuratoriami okręgów  
szkolnych. W  roku bieżącym przewi­
duje się wykończenie i oddanie do u- 
żytku 355 budynków szkolnych, W 
tem 1147 izb lekfcyjnych oraz dalsze 
prowadzenie budowy i rozpoczęcie 
604 nowych budynków szkolnych, w 
żem 1903 izb lekcyjnych. N adto prze*

Senat uchwalił pełnomocnictwa dla rządu.
Odpowiedź premiera gen. Składkowskiego na pytania sen. lareckiego.

W arszaw a. 25 czerwca. (P- A . T .)  
Po przerwie południowej rozpoczęła 
się w Senacie dyskusja nad pełnomoc­
nictwami dla rządu. Pierwszy zabrał 
głos sen. Jeszke, po nim przemawiali 
senatorowie Beczkowicz, Masłów, Ja- 
grym*Maleszewski, Siedlecki, W ies- 
ner, G rajek i Radziwiłł.

Ciekawe stanowisko zajęli wobec 
pełnomocnictw Żydzi. Tak sen. Tro- 
ckenhein jak i sen. Schorr oświadczy­
li, że głosować będą przeciw pełno* 
mocnictwom, motywując to obecnem  
położeniem Żydów  w Polsce. Sen. 
Schorr w prost oświadczył, że przed­
stawicielstwo ludności żydowskiej nie 
może mieć ufności do polityki rządo­
wej.

Podczas przemówienia sen. Hejman- 
Jareckiego, który stawiał pytania pod 
adresem ministra skarbu, wywiązała 
się znamienna kontrowersja między 
przemawiającym a premjerem Skład- 
kowskim. W  chwih, gdy sen. Jarecki 
zadał pytanie, czy prawdą jest, że ko­
misja dewizowa odmówiła przekaza* 
nia do Stanów Zjednoczonych kwoty 
na obsługę pożyczki Ullenowskiej — 
gen. Składkowski przerwał:

— C zy pan długo takie defetystycz­
ne pytania ma zamiar stawiać w cięż* 
kiej sytuacji państw a? W styd .

Sen. H ejm an-Jarecki: Nie widzę...
Gen. Składkowski: Pan nie widzi,

ale ja widzę dużo rzeczy.
Sen. H ejm an-Jarecki: Muszę się

zwrócić do pana marszałka o obronę  
mówcy. (P o  chw ili:) W obec tego  
kończę swoje przemówienie temi py­
taniami, które skierowałem.

Premjer Składkowski: T o są pyta­
nia?

Sen. Hejman*Jarecki: N ie rozumię
pana generała.

Premjer Składkowski: N o, ale ja
rozumię.

Po przemówieniu sen. Petrażyckie- 
go, lista mówców została wyczerpana. 
Zabrał jeszcze głos wicepremier Kwiat 
kowski.

P O D R Z U T K I E T A T Y S T Y C Z N E .

Odpowiadając sen. Hejman-Jarec* 
kiemu, min. Kwiatkowski stwierdził, 
że komisja dewizowa ma pewną auto- 
nomję. Szczegółowych wyjaśnień w 
tych sprawach może udzielić sama ko­
misja dewizowa.

Przyjaciele pc fachu senatorów R a­
dziwiłła i Hejmarujareckiego — mó­
wił daiej min. Kwiatkowski — często 
atakują mnie i podrzucają mi jakieś 
próby rozszerzenia etatyzmu. Muszę 
wyznać, że często muszę się bronić 
przeciw tym podrzutkom etatystycz­
nym, jakie ze strony niektórych sfer 
gospodarczych otrzymuję.

W  okresie mego urzędowania zasta 
łem n. p. sprawę wykupienia przez 
Skarb państwa 7 rafineryj spirytusu.

Oświadczyłem, że jestem przeciwny tej 
transakcji, gdyż nie widzę zdrowego  
sensu angażowania państwa w objęcie 
całego przemysłu rektyfikacji spirytu­
su. Przyszli wówczas do mnie panowie 
przemysłowcy, prezentując mi rozmai­
te podpisy i przyrzeczenia poprzed­
nich ministrów, mówiąc, że to musi 
być dokonane, gdyż oni mają całą spra 
wę omówioną z zagranicznemi banka­
mi i stanie się straszna rzecz, jeżeli te 
rektyfikacje nie będą przez państwo 

t wykupione. Przez parę tygodni toczy*
1 ła się zacięta walka o to kupno. Nie 

obroniłem się całkowicie. Skarb kupił 
jedną rektyfikację, ale nie kupił sze­
ściu i szczycę się, że wbrew inicjatywie 
„prywatnych inicjatorów " nie rozsze* 
rzyłem tak mocno etatyzmu.

Z A K Ł A M A N A  W A L K Ą ,
Przychodzą również do mnie niektó 

rzy panowie i przynoszą mi całą kon­
cepcję przejęcia gwarancji w bankach  
zagranicznych za kilkanaście fabryk  
włókienniczych. Pytam  — jaka może

być tego konsekwencja. Odpowiadają  
— że państwo obejmie kilkanaście pro  
cent udziału w tych fabrykach. Muszę 
się bronić przed tą transakcją i pono­
szeniem przez państwo odpowiedzial­
ności za te fabryki, choć atak o ich ze- 
tatyzowanie prowadzą ci ludzie, któ* 
rzy jako swój ideowy sztandar wywie­
szają hasło prywatnej inicjatyw y i 
antyetatyzmu. Jest więc coś fałszywe* 
go w tej zakłamanej walce między 
etatyzmem i prywatną inicjatywą.

Nie odżegnuję się od słowa „eta­
tyzm " i nie boję się tego słowa, zwła­
szcza, gdy idzie o zasadniczy interes 
państwa i o jego obronę, która niekie­
dy na innej drodze nie może być rea­
lizowana, ale tam, gdzie ten etatyzm  
przeczy zdrowemu rozsądkow i, gdzie 
w yrywa państwu .pieniądze zupełnie 
niepotrzebnie, odciągając je od innych 
istotniejszych celów, będę zawsze prze 
ciwny etatyzmowi i będę go zawsze 
zwalczał.

Takiich przykładów  mógłbym zacy* 
tow ać cały szereg.

Spraw y em erytalne.
Były wreszcie zapytania w sprawach  

emerytalnych. Chcę oświadczyć, że o- 
becnie osobiście zajmuję się tem za* 
gadnieniem i że dążę do tego, aby w  
jakiś sprawiedliwy sposób zagadnienie 
to rozwiązać. Jest ono bardzo skom­
plikowane. Jeżeli konstatuję dziś, że 
koszt obsługi emerytur i rent wynosi 
prawie tyle, ile obsługa czterech głów­
nych resortów  gospodarczych w pań­
stwie, że już zmniejszyłem bardzo zna­
cznie wszelkie fundusze dodatkowe 
dla urzędników aktywnych, że walczy* 
my z trudnościami w dziedzinie zatru­
dnienia młodych przyrastających sił — 
to panowie zrozumieją, że zagadnienie 
to jest poważne i skomplikowane. W  
ciągu 10*ciu lat w zrosły te w ydatki 
czterokrotnie, na same emerytury z 40 
miljonów na 160 miljonów zł. Muszę 
więc w poczuciu odpowiedzialności 
dążyć do jąkłiejś zasadniczej reformy 
na przyszłość, a przy tej regulacji pra­
gnę złagodzić to wszystko, co jest 
krzywdzące w dotychczasowem ujęciu 
sprawy.

Nie mogę od każdego z panów przyj 
niować cierpkich wskazówek i pou* 
czeń. Panowie, stawiając mi pytania, 
wywołujące ujemne skutki polityczne 
i gospodarcze w kraju i zagranicą, py- 
.ćania, mające wywołać niepokój...

G en. Składkowski: Celow o!
Sen. H eym an-Jarecki: Niecelowo.
G en. Składkowski: Celow o!

W iceprem jer Kw iatkow ski: Muszę
zauważyć, że osoby i organa prasowe, 
udzielające podobnych nauk polskie­
mu ministrowi, muszą stanowić kartę 
czystą i muszą w stosunku do pań­
stwa uregulować w zupełności swoje

widuje się wykończenie i oddanie do 
użytku 166 mieszkań dla nauczycieli 
oraz dalsze prowadzenie budowli i 
rozpoczęcie 231 mieszkań.

Zamierza też w roku bieżącym T o ­
warzystwo podjąć na większą skalę 
akcję zaopatrywania szkół powszech­
nych w pomoce naukowe, w szczegól­
ności w bibljotekli i w tym celu proje­
ktuje się powołanie do życia oapow ie- 

I dniej instytucji, któraby zajęła się 
zcentralizowaniem zakupów i po ulgo* 

t wych cenach zaopatrywała szkoły w

pomoce naukowe a w szczególności w 
książki do bibljotek. Zadaniem tej in­
stytucji będzie również czynienie sta­
rań o zdobycie odpowiedniej ilości 
bezpłatnych podręczników dla nieza­
możnej młodzieży szkół powszech­
nych.

Oczywiście plan ten będzie w yko­
nany, jeżeli społeczeństwo nie odmówi 
swej troski i swej ofiarności dla To* 
warzystwa. A  troska ta i ofiarność są 
w calem tego słowa znaczeniu naka* 
zem chwili. A .

zobowiązania. Te pisma, które w ostat 
nich czasach najbardziej mnie atakują, 
a więc np. „Czas“ , „Słow o" i pisma 
grupy konserwatywnej, prawie wszyst 
kie od szeregu lat nietylko nie płacą 
podatku dochodowego, ale co więcej, 
nie zapłaciły podatku z t. zw. „działu 
drugiego", t. j. za swoich pracowni* 
ków. (G ło sy : H ańb a!) T o jest przy­
właszczenie i bezprawie.

„ P A N O W IE  O P O N E N C I  
P Ł A Ć C IE  P O D A T K I!"

Przed szeregiem tygodni zapowie* 
działem w Sejmie, że od 1-go kwietnia 
będę się domagał płatności tych po­
datków  i nalegałem wtedy z naciskiem, 
aby szczególnie te zaległości były za­
płacone i wyrównane. Od tego czasu 
rozpoczęto na mnie atak. Pisma ro ­
botnicze, chłopskie i urzędnicze plącą 
podatki, możecie płacić i wy, panowie.

Dostałem niedawno zaproszenie na 
koncert, urządzany przez p. hrabinę 
Potocką w salonach państwa Hejman- 
Jareckich. Kazałem sobie podać w y­
kazy podatkow e pana senatora i oka* 
zało się, że w tych zeznaniach docho­
du na urzędowym formularzu zgłasza 
on tyle, co np. starszy radca minister­
ialny.

(Sen. H ejm an-Jarecki: W  sprawie
sprostowania proszę o glos.)

Panowie oponenci! Płaćcie podatki, 
spełniajcie swoje obowiązki względem  
państwa, a potem krytykujcie! (D łu­
gotrwałe ok’aski.)

W  głosowaniu Senat uchwalił usta­
wę o pełnomocnictwach.

M arszałek Prystor zawiadamia o 
wyczerpaniu porządku dziennego, po- 
czem, nawiązując do zwrócenia się do 
niego sen. Jareckiego w czasie przemó 
wienia, oświadcza, że nie odpowie­
dział na nie, zdając sobie sprawę, że 
ostre przerwanie ze strony p. Premje- 
ra, odpowiedzialnego za politykę pań* 
stwa, było podyktowane przeświadczę 
niem o bezpośredniej szkodliwości te­
go przemówienia dla sytuacji finanso* 
wej państwa. W  tych warunkach p. 
sen .Jarecki słusznie przerwał swe prze 
mówienie i w ten sposób nie wdając 
się w polemikę, zachował się odpo­
wiednio do godności senatora.

N a tem posiedzenie zamknięto.
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Zaprzysiężenie prezydenta
dr. Ostrowskiego.

Wczoraj bezpośrednio przed posiedze­
niem Rady Miejskiej odbyło się uroczyste 
zaprzysiężenie prezydenta kró'.  miasta Lwo 
wa, posła na Sejm, dr. Stanisława Ostrow­
skiego. Przysięgę odebrał imieniem p. wo* 
jewody wicewojewoda Sochański, składając 
równocześnie życzenia nowemu prezydent 
towi, który zdobył zaufanie i społeczeń­
stwa i władz rządowych.

Następnie imieniem Rady Miejskiej zło­
żył prezydentowi ■ życzenia p. Fr irzyk, 
prezes Polskiego Klubu Radzieckiego.

W  odpowiedzi r>. prezydent dr. Ostrow­
ski złożył zapewnienie, że obowiązki swe; 
go stanowiska spełniać będzie w lojalnej 
współpracy z władzami administracyjnemi 
i że w pracy dla dobra miasta ani na ino* 
ment nie zapomni o wspólnym, najwyż­
szym celu, jaki nam wszystkim przyświeca,

a który streszcza się w dewizie: Salus Rei- 
pubłicae — Suprema Lex.

Bezpośrednio po tym akcie delegacja 
Związku Obrońców Lwowa z p. majorem 
Klingiem na czele, złożyła p. prezydentowi 
jako swemu przewodniczącemu serdeczne 

i życzenia.
W  myśl porządku dziennego przystąpin- 

I no do zwykłych obrad Rady Miejskiej,  
j które wypełniły przeważnie drugie uchwas

ly i .Uchwalono ponadto trzy nagrody, a to 
! literacką im. Kornela Uje jskiego (2.500 zł.)' 

historyczną im. Szajnochy (2.500 zł.) i 
przyrody im. Dybowskiego (2.500 zł.).

Na delegatów' Rady Miejskiej powrolano 
do pierwszego Komitetu nagrody: r. dr.

, Mękarskicgo i r. Przeździecką, do drugie* 
j c o :  r. dr. Janellcgo i prof. dr. Bigo, do 

trzeciego: prof. Więcka i dr. Poratyńskicgo.

Z fa id  gazownl!t:3w
I wodociągowców.

W  gmachu Politechniki, gdzie odbywać 
się będą obrady X V III .  Zjazdu gazowni­
ków i wodociągowców ruch niezwykły. W  
W’cstibulum Politechniki urzęduje stale biu* 
ro zjazdowe, które udziela uczestnikom 
zjazdu wszelkich informacji i załatwia fors 
malności pocztowe. Tam również załatwia 
się sprawy pocztowa. Na dwrorcu głównym 
bez przerwy dniem i nocą urzęduje biuro 
kwaterunkowe. Zjazd zapowiada się wspa­
niale. Dotychczas przyjechało do Lwowa 
z różnych stron Polski 120 uczestników. 
Reszta gości przyjeżdża dziś w nocy i ju ­
tro rano. Dziś w nocy przyjeżdżają też

Dzisiejsza rozprawa w procesie Bandery 
i tow. rozpoczęła się już o godz. 8 rano 
i wypełnią ją  dalsze przemówienia obroń­
ców, które przeciągną się do późnego wie­
czora, a nawet może będą musiały być 
częściowo odłożone jeszcze do jutra. Rano 
przemawiał trzeci skolci obrońca, adw. Ja- 
rymowicz, broniący Myhala z urzędu.

Głębokie. 25. 6. (P A T .) W  dniu 24 
b. m. o godz. 0.30 w miasteczku Szar- 
kowszczyźnie, pow. dzisneńskiego, 
wybuchł pożar, który z powodu suszy 
i gęstości zabudowań drewnianych w 
ciągu 15 minut objął większą część 
ulicy im. Józefa Piłsudskiego oraz 
przylegle zaułki, zamieszkałe przeważ* 
nie przez drobnych rolników, handla­
rzy i rzemieślników. Do szybkości 
rozszerzenia się pożaru przyczyniło 
się i to, że dużo budynków było kry­
tych słomą. Razem spłonęły 143 bu­
dynki, w tern 55 mieszkalnych i 88 go-

Dw is katastrofy
Bydgoszcz. 25. 6. (P A T .) N a szosie 

pod Grochowiskami Szlacheckiemi w 
pow. znińskim wywrócił się samochód  
ciężarowy, wiozący członków ochot­
niczych straży pożarnych, udających 
się na zaw ody do Rogow a. W skutek  
wypadku rany odniosło 20 strażaków, 
w tern 8-miu ciężkie. Rannych umie* 
szczono w szpitalu w Żninie i w lecz­
nicy w Gąsawie.

Toruń. 25. 6. (P A T .) W  nocy wy* 
darzyła się pod Toruniem na szosie 
pomiędzy Ostaszewem i Łysomicami 
straszna katastrofa sam ochodowa. Sa*

goście z zagranicy, a to z Czechosłowacji,  
Holandji  i Niemiec.

W  kurytarzach I. p. Politechniki urzą­
dzona będzie wystawa ,,Gaz i woda".  
Przygotowania do tej wystawy są już na 
ukończeniu. W  wystawne weźmie udział 
kilkanaście fabryk i wytwórni z całej Pol* 
ski.

Dziś o godz. 15 rozpoczną się już obra* 
dy w sekcjach, a o godz. 17 odbędzie się 
walne zebranie zrzeszenia gazowników i 
wodociągowców.

Jutro o godz. 9.30 otwarcie Zjazdu w 
sali Bibljoteki Politechniki lwowskiej.

Obrońca ten stoi na stanowisku zmniejsza* 
nej poczytalności swego klienta. Następnie 
przemawiał adw. Pawencki imieniem Pid* 
hajnego i Zaryokiej,  a następnie adw. Da- 
wydiak, który przed przerwą południową 
mówił o osk. Senkowie, którego uważa za 
niepoczytalnego, zaś po przerwie o osk. 
Iwasyku.

spodarczych, sprzęty gospodarskie, 
inwentarz żywy i martwy. Dwie oso* 
by zostały poparzone. A kcja ratunko­
wa była bardzo utrudniona z powodu  
braku wody w pobliżu i koni. W  ak* 
cji ratunkowej brały udział miejscowa 
straż pożarna, ludność miasteczka i 
z pobliskich miejscowości. Straty są 
bardzo duże, lecz narazie nieustalone. 
Okloło 100 rodzin pozostało bez da­
chu nad głową i bez żywności. N a  
miejsce wyjechał starosta dzisneński, 
który udzielił doraźnej zapomogi po­
gorzelcom.

samochodowe.
mochód osobow y wpadł na przydroż* 
ne drzewo, ulegając kompletnemu 
strzaskaniu. Czterej pasażerowie: inż. 
Domański z Torunia, jego siostra Ja ­
nina Domańska, Felicja W ankiew icz, 
uczenica szkoły zawodowej, i Broni­
sław W iśniewski z Torunia doznali 
bardzo poważnych obrażeń i w stanie 
groźnym przewiezieni zostali do szpi­
tala miejskiego w Toruniu, gdzie oka­
zało się, że inż. Domański doznał zła­
mania podstaw y czaszki, a Janina Do* 
mańska wstrząsu mózgu.

T A K  SIĘ W  N IE M C Z E C H  
O S Z C Z Ę D Z A .

Berlin. 25. 6. (P A T .)  D o rolników 
niemieckich skierowano przez radjo 
apel, by jaknajusilniej starali się o sa* 
dzeme krzewów orzechowych i produ­
kcję orzechów pochodzenia -niemieckie 
go. Chodzi o zapobieżenie nadmierne 
mu importowi orzechów z zagranicy 
i zatrzymanie potrzebnych na ten cel 
dewiz.

T o  samo konsekwentne dążenie do 
zaoszczędzenia dewiz i użytkowania 
surowców krajowych zaobserwować 
można przy kupnie niektórych towa­
rów w metalowem opakowaniu. Tak 
np. do tubek metalowych z popularną 
pastą do zębów dołączane są ulotki z 
wezwaniem do niewyrzucania zuży­
tych tubek i doręczania ich specjalnym 
zbieraczom, a to ze względu na moż­
ność przeróbki metalu i zaoszczędze­
nia dewiz.

W Y B U C H  W  F A B R Y C E  
A M U N IC JI.

Paryż. 25. 6. (P A T .)  W czora j wie­
czorem w fabryce amunicji w Yercon- 
net w pobliżu Yernon, jeden z budyń 
ków wyleciał w powietrze. Przy wybu 
chu dwaj robotnicy zostali zabici na 
miejscu, 4 robotników odniosło cięż* 
kie rany, a 7 lżejsze.

U S U N IĘ C IE  K O S Z T O W N Y C H  
F O R M A L N O Ś C I P R Z Y  SPR O W A *  
D Z A N IU  K SIĄ Ż EK  Z  Z A G R A  

N IC Y .

Starania Związku Księgarzy Pol­
skich o zniesienie stosowanych od ma 
ja roku bieżącego utrudnień przy  

i sprowadzaniu książek z zagranicy zo­
stały uwieńczone pomyślnym skut­
kiem.

M inisterjum Przemysłu i H andlu  
w ydało ogólne pozwolenie na przy* 
wóz z zagranicy, bez obowiązku 
przedstawiania pozwoleń przywozu, 
artykułów  księgarskich t. j. klsiążek, 
nut, map i atlasów.

O kólnik Ministerjum Skarbu w tej 
sprawie do urzędów celnych już zo* 
stał rozesłany i urzędy wspomniane 
w ydają obecnie zarówno zatrzymane 
przedtem przesyłki z książkami i świe­
żo nadchodzące bez przedstawiania 
pozwoleń przywozu.

O kólnik powyższy, zadość czyniący  
słusznym potrzebom  naukow ym  i o- 
gólno oświatowym, został przyjęty  
przez wszystkich miłośniklów książek 
z należnem uznaniem.

Z B IO R O W Y  O D C Z Y T  W  PO L* 
SK IEM  T O W . H Y G JE N IC Z N E M .

W  dniu 18 b. m. odbył się w Pol- 
skietn Tow . Hlgjemicznem zbiorowy  
odczyt publiczny, organizowany przez 
W ydział mieszkaniowy tego TowaTzy 
stwa pod hasłem „Bez kąpieliska I ie- 
m a higjeny“. O dczyty wygłosili: pp.
dr. Kaz. Strożecki p .t . „Kąpieliska w  
dawnej Polsce oraz znaczenie kąpie­
lisk dla zdrowia publicznego1*, oraz 
przewodniczący W ydziału  maeszkanio 
wego P. T . H . inż. mag. Zygm unt R u­
dolf na temat „Jak budować kąpieli­
ska

Prelegenci przedstawili całokształt 
zagadnienia kąpielisk w  dawnej Pol* 
sce oraz konieczność zorganizowania 
budow y kąpielisk w  chwili obecnej. 
W ym ieniony odczyt publiczny jest za 
początkowaniem szerszej akcji, przed­
sięwziętej przez Polśkjie Tow . Higjeni- 
czne w W arszaw ie w  dziedzinie oma­
wianej.

Mowy obrońców w procesie 0. U. N.

O lbrzym i pożar.

Wiadomości bieżące.
Czwartek

Lucji p. m.
Jutro: Ja n a  i Pawła 

Wschód słońca 3'16
Zachód „ 20'01

T E A T R  W IELK I.
Czwartek godz. 20 „Ładna historja".
Piątek godz. 20 „Na Łyczakowie".
Sobota godz. 20 „Ładna historja".
Niedziela godz. 15.30 „Ładna historja ' .  

Godz. 20 „Na Łyczakowie".
Poniedziałek gedz. 15.30 „Na Łyczako­

wie". — Godz. 20 „Ładna historja".

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.
Nieczynny.

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  ,W pogoni za szczęściem".
C A S IN O :  ;,\V cieniu gilotyny".
C H IM E R A :  ,Ludzie w tunelu".
C O L O S S 8 U M :  „Żyd Siiss".
K O P E R N IK :  „Zew krwi".
M A R Y S IE Ń K A :  „Kochanek własnej zo* 

ny".
M U Z A :  „Pepi .
P A Ł A C E :  „Grunt to forsa".
P A N : „4 i pól muszkieterów".
PA N : — Nieczynny.
R A J :  Frasąuita" operetka.
S T Y L O W Y :  „Tajemnicza dama" i rewja.
S W I T :  „Frasąuita" operetka.
T O N :  „Osaczona" z Silvią Sydney, 

kście gładkim, . ale nie obliczonym
U C I E C H A :  „Azef" i rewja.

FO T O PLA ST IK O N  (pl. M ar jad d  5).

Egipt.

— Teatr Wielki. Dziś w czwartek dnia 25 
b. m., o godzinie 8*mej wieczorern „Ładna 
historja", przemiła komedja, w której wy­
stępuje gościnnie p. Zofja Czaplińska, je* 
szcze tylko kilka razy ukaże się na naszej
scenie. .

— Już za tydzień Jaracz we Lwowie!
Zespół teatru warszawskiego „Ateneum", 
który pod kierownictwem swojego kie* 
równika i twórcy Stefana Jaracza przy­
jeżdża do Lwowa, rozpoczyna swoje 
występy dnia 1-go lipca w Teatrze Wici* 
kim. Ogółem przewidzianych jest pięć wy­
stępów. Teatr „Ateneum" wystawi sztukę 
„Zamach", w której główne role odtworzą 
Stefan Jaracz i Zof ja  Perzanowska.

— Nowe próby w Teatrze. Rozpoczę­
to już próby znakomitej komcdji fran* 
cuskiej „Va Banque“ . W  roli głównej wy­
stąpi gościnnie znana art. teatrów warszaw, 
i gwiazda ekranu polskiego Kazimiera Skal? 
ska.

KOMUNIKATY.
— Z Politechniki Lwowskiej. W e  wto­

rek dnia 30 bm. o godzinie 134ej od bę­
dzie się w sali posiedzeń Politechniki Lwów 
skiej,  ul. Leona Sapiehy 1. 12, I. p. promo* 
cja inż. Henryka Niewiadomskiego na do­
ktora nauk technicznych.

— Biuro Pracy przy Okr. Izbie Lekar­
skiej we Lwowie zawiadamia, że są do ob* 
jęcia następujące wolne placówki lekar­
skie: lekarza okr. w Żółkwi, lekarza okr; 
w Korczewie pow. Sokołów, asystenta szpi 
tala w Mysłowicach, zastępstwo na lipiec 
w Radomyślu. Bliższych informacyij udzie­
la sekretarjat Biura Pracy, ul. Zyblikiewi* 
cza 23 od godziny 19—20, tel. 232-30.

— Dyrekcja M KE. zawiadamia że mło­
dzież szkolna posiadająca legitymacje do 
przejazdów ulgowych tramwajami wysta* 
wionę na rok szkolny 1935 36, może na 
podstawie tych legitymacyj nabywać w o* 
kresie wakacyjnym jednarazowe bilety u l­
gowe po cenie 15 groszy do przejazdu 
wprost, względnie po cenie 20 groszy do 
przejazdu z przesiadaniem. B ile ty  abona­
mentowe szkolne nie będą sprzedawane w 
okresie wakacyjnym.

KRONIKA MIEJSKA.
Zamach samobójczy stolarza. Przy ul. 

Lwowskiej na Zamarstynowie, Stanisław 
Kotowski, żonaty, ojciec czworga małole* 
tnich dzieci, postanowił wraz z żoną po­
pełnić samobójstwo, pozbawiając przytem 
życia także i dzieci. Małżonkowie wypili 
po pól butelki kwasu solnego, rozpalając 
poprzednio w  piecyku węgiel i zamykając 
drzwiczki. Sam obójców  uratował sąsiad, 
st. post. Y  ójtowicz, który usłyszał przez 
ścianę pukanie córki Kotowskiego. Przy* 
czyna samobójstwa: lekkomyślne życie,
gdyż pomimo dobrych zarobków popadł 
desperat w kłopoty i długS.

Giełda z  dnia 25 czerwca
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy; Belgja  89.90, Berlin 213.45, Ho* 
landja 359.40, Kopenhaga 1)9.44, L-ondyn 
26.69, Nowy Jo rk  5.31 i jedna ósma, kabel 
5.31 i jedna czwarta, Oslo 134.58, Paryż 
35.01, Praga 21.95, Sztokholm 137.70, Szwaj 
carja 172.80, W łochy 42.10. Papiery pań­
stwowe: 3 prc. inwest. 67, 5 prc. konwers. 
52, 5 prc. kolejowa 51, 4  prc. dolarowa 50. 
A kcje: Bank Polski 101, Lilpop 12.75, Sta* 
rachowice 34.

LW Ó W  -  GLEDA Z B O Ż O W A .
N a Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 

hreczce i otrębach po cenach w ramach d o­
tychczasowych notowań. Tendencja utrzy- 

— -mana, usposobienie spokojne.

W Y C IE C Z K A  N A  PO LSK Ą  G O RĘ

Z  okazji  rocznicy 20*lecia chlubnych i 
ofiarnych walk Legjonów pod Kostiuch* 
nówką na W ołyniu Komenda Okręgowa 
Koła „Piątaków" b. Ż ohrerzy  b. 5 pułku 
piechoty Legjonów Polskich we Lwowie 
organizuje regjonalną wycieczkę w dniu 
5 i 6 lipca br. na Polską Górę dla człon­
ków wszystkich Kół Pułkowych i ich ro­
dzin okręgu lwowskiego. Kaszt przejazdu 
koleją  w obie strony wynosi około !0  zl. 
od osoby. Zgłoszenia przyjmuje i udziela 
bliższych informacyj do dnia 1 lipca br. 
Sekretarjat Koła „Piątaków" przy Związku 
Legjonistów ul. Jabłonowskich l l  w środy 
i soboty od godziny 18—20.

P O P IE R A JM Y  C E L E  I Z A D A N IA  
T O W . S Z K O Ł Y  L U D O W E J.

1 K G . Z B O Ż A  N A  F . O . N .

Seidlce. 25 6. (P A T .) W  Siedlcach 
odbył się zjazd przedstawicieli samo* 
rządów gminnych, organizacyj rolni­
czych, spółdzielczych, młodzieży, nau­
czycielstwa, ziemian, działaczy społe­
cznych itp.

N a zjeździe uchwalono jednogło­
śnie opodatkow ać się z każdej morgi 
podatkowej w ilości minimum 1 kg. 
zboża na F. O. N . Dla sprawnego rea­
lizowania tej ucihwały utworzono spe* 
cjalny kom itet pow iatowy zbiórki na  
F. O. N . Akcja zbiórki według intencji 
ofiarodawców  ma być zakończona 
przed dniem 11 listopada r. b. Zebrani 
p ostanowih wezwać sąsiednie pow iaty  
podlaskie do przyłączenia się do tej 
akcji, rzucając hasło ufundowania 
wspóinemi siłami podlaskiej eskjaary 
samolotów.

N A  H E L U  55 st. Cels.

H el. 25. 6. (P A T .) N ad brzegami 
morza polskiego, zwłaszcza na półwy* 
spie helskim panują upały. Tem peratu  
ra morza podniosła się do 24 stopni, 
zaś zatoki puckiej do 26 st. N a w yd­
mach ciepło piasku od strony połud­
niowej dochodziło do 55 st., na plaży 
jest nieco chłodniej (35 st.).

T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K  
W  N O W E M  SIO LE.

C hodorów . 25. 6. (P A T .) N a stacji 
kolejowej N ow e Sioło pow. BóbirWa 
w ydarzył się wczoraj tragiczny w ypa­
dek, zakończony śmiercią kierownika 
pociągu manipulacyjnego Filipowicza. 
Filipowicz w czasie przetaczania wago 
nów dostał się w pewnym momencie 
pod koła i poniósł śmierć na miejscu.

25
c z e r w c a  1 936
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D Y M IS JA  W O JE W O D Y  S T A ­
R Z Y Ń S K IE G O .

W arszaw a. 25. 6. (P A T .) Pan Prezes 
Rady ministrów przeniósł p. o. woje* 
Wody w Stanisławowie M ieczysława 
Starzyńskiego w stan nieczynny.

Czasowe kierownictwo urzędu woje 
wódzkiego w Stanisławowie zostało 
powierzone inspektorowi w minister* 
stwie spraw wewnętrznych, Janowi Sa 
Wickiemu.

O B N IŻ K A  O P Ł A T  A D M IN IS T R A - 
C Y JN Y C H .

W arszawa. 25. 6. (P A T .)  Prezes R a­
dy Mir.i-trów gen. Slawoj-Skladkowski 
wydał okólnik do wojewodów, przewo* 
dniczących wydziałów powiatowych i 
prezydentów miast, zarządzający obni* 
żenie t. zw. opłat administracyjnych. 
W  porozumieniu z ministrem skarbu 
najwyższa granica opłat została okres 
ślona, jak następuje:

1) za sporządzenie odpisu i poświad* 
czenie jego zgodności z oryginałem 50 
■gr. za każdą stronę tekstu oryginału.

2) Za potwierdzenie tożsamości lub 
poświadczenie podpisu — 50 gr.

3) Za poświadczenie, iż dany rolnik 
jest właścicielem gospodarstwa' rolne* 
go — 30 gr.

4) Za zaświadczenie dla zakupu soli 
bydlęcej, w zasadzie bezpłatne, najwy* 
żej do 30 gr.

W  tych związkach samorządowych, 
gdzie opłaty te zostały już ustalone 
w niższych stawkach wyznaczone okól 
nikiem, granice w żadnym wypadku nie 
mogą spowodować podwyżki opłat.

O D Z N A C Z E N IE  K IE P U R Y .
Kraków . 25. 6. (P A T .) W  gabinecie 

wojewody krakowskiego w  obecności 
przedstawicieli władz, p. wojewoda 
Gnoiński udekorował, bawiącego w  
Krakowie Jana Kiepurę orderem Polo­
nia Restituta za zasługi, położone na 
polu propagandy polskiej sztuki zas 
■granicą.

D wutygodniowe „Dni K rakow a" 
zakbńczyły się wczoraj wieczorem  
przy licznem skupieniu słuchaczy kom 
cert owi Jan Kiepury na dziedzińcu ar* 
kadow ym  Zam ku królewskiego na 
"Wawelu. Bogaty program koncertu 
przysłuchujące się tłumy darzyły nie* 
milknącemi oklaskami i burzliwemi o- 
Wacjami dla Jana Kiepury. Po w yczer­
paniu programu Kiepura na żądanie 
tłumów odśpiewał kilka pieśni.

W R O W A D Z E N IE  W  Ż Y C IE  N O ­
W E J  O R T O G R A F JI.

W arszaw a. 25 czerwca. (P . A . T .)  
M inister W . R. i O. P. wprowadził 
"w szkołach, począwszy od 1 września 
1936 r. zasady nowej ortografji, uchwa 
lone przez Komitet ortograficzny Pol­
skiej Akademji Um iejętności, a usta* 
lone w wydawnictwie: U chw ały K o­
mitetu ortograficznego Polskiej Aka* 

■demji Umiejętności, Kraków, 1936.

D O P IE R A JM Y  C E L E  I Z A D A N IA  
T O W . S Z K O Ł Y  L U D O W E J.

Stronnictwo Nar. organizatorem
bandyckiego napadu na Myślenice.

Kraków . 25. 6. (P A T .) W  uzupełnię 
r.iu wiadomości z dnia wczorajszego o 
napadzie szajki przestępczej na miesz* 
kanie starosty i sklepy w Myślenicach  
dodać należy, że, jak to zarządzone 
śledztwo ustaliło, napadu tego dokonał 
niejaki Adam  Doboszyński, prezes za­
rządu powiatowego Stronnictwa Naro* 
dowego na powiat krakowski. 

Zorganizował on w nocy w majątku  
swym Chorow ice w pow. krakowskim  
zebranie członków stronnictwa z paru  
kół w ilości ponad 100 osób i osobi* 
ście poprowadził ich do M yślenic z 
zamiarem rozpoczęcia ekscesów. W  
drodze część namówionych do eksce* 
sów przez Doboszyńskiego ludzi opu* 
ściła go, wracając do domu, tak, że do  
Myślenic przybyła grupa, składająca 
się z kilkudziesięciu osobników, któ* 
rzy pod kierownictwem Doboszyń*

skiego dopuścili się szeregu zbrodni* 
czych ekscesów, rabując parę sklepów, 
oraz urządzając napad na mieszkanie 
starosty, oraz okradając je doszczętnie.

D okonano też napadu na posteru* 
nek P . P ., skąd skradziono pewną su* 
mę pieniędzy, oraz parę karabinów, 
przechowywanych dla potrzeb P . W .  
i W . F . Po  zaalarmowaniu sąsiednich 
posterunków P . P . banda opryszków  
pod wodzą Doboszyńskiego skryła się 
do pobliskich lasów, gdzie ją zarzą* 
dzony pościg oddziałów policji o to . 
czył. Część rozprószonej bandy ju i 
schwycono. W śród  niej znajduje się 
znany działacz Stronnictwa Narodo* 
wego niejaki M arjan W ąchała z Kra* 
kowa.

Dalsza likwidacja resztek bandy z 
przywódcą D oboszyńskim w toku.

B ędziem y mieś: polskie
Chevrolety.

W arszaw a. 25. 6. (P A T .) M inister 
przemysłu i handlu na podstawie roz­
porządzenia Rady ministrów udzielił 
koncesji firmie Lilpop, Rau i Loewen- j 
stęin Sp. akc. w W arszaw ie, na prawo  
prowadzenia przemysłu w yrobu samo* 
chodów  i podwozi sam ochodowych.

Koncesja uprawnia firmę Lilpop, 
Rau i Loewensten do w yrobu samo­
chodów zasadniczo marek: Opel p. 4, 
Opel „Olympia", autobusy Opel Blitz, 
Chevrolet, Buick, i G. M . C. ciężaro* 
we o nośności od 2 i pół do 6 ton.

Fm a Lilpop, Rau i Loewenstein jest

zobowiązana do uruchomienia całko­
witej produkcji w kraju sam ochodów  
i podwozi zasadniczo marki „Chevro- 
let“ względnie sam ochodów na tej mar 
ce opartych przez:

1. początkowe stosowanie do niej 
materjałów i w yrobów  pochodzenia 
zagranicznego, 2) stopniowe stosowa­
nie do niej materjałów i w yrobów  
przemysłu krajowego, 3) równoczesne 
stopniowe uruchamianie we własnych  
zakładach w yrobu części i zespołów  
samochodowych.

Zajścia w  Bukareszcie.
Bukareszt. 25. 6. (P A T .) W  d n iu  

wczorajszym różne dzielnice miasta 
były widownią dalszych rozruchów. 
G rupy studentów prawicowych konfi­
skowały w kioskach dzienniki lewico*

we i żydowskie i paliły je. W  kilku  
miejscach doszło do starć między 
przedstawicielami lewicy i skrajnej pra 
wicy. Policja dokonaia szeregu are­
sztowań. I

Wieści z  prowincji.
Otwarcie Domu Strzeleckiego. W czoraj

w Oleszy pow. Tłumacz, przy udziale ca* 
łego miejscowego społeczeństwa odbyła się 
uroczystość poświęcenia nowo wybudowa­
nego domu strzeleckiego. Po poświęceniu 
członkowie Oddziału Związku Strzeleckie­
go odegrali sztuczkę pt. ,,Jak Feluś został 
strzelcem". Następnie odbyła się zabawa 
taneczna, w której wzięło udział około 200 
osób narodowości polskiej i ukraińskiej.

Hurtownicy tytoniowi na Fundusz O b ro­
ny Narodow ej. Apel naczelnego Wodza 
gen. Rydza Śmigłego w celu zasilania Fun* 
duszu O brony Narodowej odbił się echem 
u hurtowników tytoniowych Okręgu Zn* 
kładu Sprzedaży W yrobów  Tytoniowych’ 
Lwów. Zawiązany Tymczasowy Komitet, 
złożony z pp. Brewczyńskicgo hurtownika 
tyt. z Janowa, Zcgosławskiego, hurt. tyt. 
z Mikołajkowa oraz Nagła hurt. z Chodo-

rowa wezwał innych hurtowników do opo­
datkowania się na ten cel po 0.76 zł. pro 
mdlę od obrotu brutto na okres sześcio­
miesięczny Prawie wszyscy hurtownicy wy 
mienionego okręgu zgłosili swój akces do 
wszczętej akcji, spiesząc ze złożeniem de* 
klaracji.

Konferencja nauczycielska w Turce. Dn.
6 lipca br. rozpocznie się w Turce, zorga­
nizowana przez Kuratorjum Okr. Szkol­
nego Lwowskiego konferencja wakacyjna 
dla nauczycielstwa szkół powszechnych. 
Konferencja  poświęcona będzie zagadńie* 
niom, związanym z organizacją pracy wyj 
chowawezej i dydaktycznej w klasach łą­
czonych oraz organizacją jak  najskutecz­
niejszej nauki ciohej w klasach łączonych. 
Nadto przeprowadzone być  mają w for­
mie zagadnień treści nowych programów 
szkół powszechnych I. i II.  stopnia. Kie*

S Z W A JC A R JA  N IE  C H C E  N E ­
G U S A .

Londyn. 25. 6. (P A T .) W obec za­
strzeżeń rządu szwajcarskiego, który  
nie życzy sobie, aby Heile Selassie za­
mieszkał w  Szwajcarji, dopóki uważa 
się za pozostającego w  stanie wojny z 
W łocham i, negus zdecydował zrezy* 
gnować z zamieszkania w V eyvey. Ne* 
gus, który wczoraj popołudniu odje­
chał do Genewy, postanowił zamie­
szkać w jednym z hoteli genewskich i 
po zgromadzeniu Ligi pow rócić do 
Anglji i zamieszkać nad morzem na 
południowem w ybrzeżu w W orthing  
niedaleko Brighton.

W Y B O R Y  S E N A T O R Ó W  W  B E L - 
G JI.

Bruksela. 25. 6. (P A T .) R ady pro­
wincjonalne dokonały już wyboru se* 
natorów, którzy mają uzupełnić skład 
Izby wyższej. Z pośród 44 wybranych  
17-tu należy do partji socjalistycznej, 
15-tu do partji katolickiej, 6-ciu do li* 
beralnej, pozatem jest 3 reksistów i 3 
frontystów . Jak wiadomo, wybrani se­
natorowie kooptują pewną ilość sena­
torów .

Bruksela, 25. 6. (P A T .) Odbyło się 
pierwsze posiedzenie nowego parła* 
mentu. Przewodniczącym Izby obrano  
socjalistycznego burmistrza Antwerpji 
Kamila H ysm ansa, który uzyskał 116 
głosów na ogólną liczbę 169.

M IL JO N O W E  S T R A T Y  Ż Y D Ó W  
W  P A L E S T Y N IE .

Jerozolim a. 25. 6. (P A T .) Patrole ań
gielskie rewidują na ulicach Jerozoli­
my przechodniów, podejrzanych o po­
siadanie broni. W edle doniesień prasy  
arabskiej — zrzucono z sam olotu bom  
bę łzawiącą na tłum wieśniaków, ma* 
nifestujących w pobliżu m. Tenin. N a- 
skutek wybuchu bomby na moście 
szosowym pomiędzy Jerozolimą a Je- 
ryho została przerwana komunikacja 
z M orzem Martwem. Straty materjalne 
ludności żydowskiej, poniesione od 
początku rozruchów, obliczają na 190 
miljonów funtów szterlingów.

równikiem organizacyjnym konferencji  jest 
dyr. Prokop Szeremeta.

A kcja oświatowa wśród poborow ych. 
Staraniem Povdatowej Komisji  Oświaty Fo 
zaszlkolnej w Nadwórnej na cały czas trwa* 
nia poboru rekruta w Nadwórnej i w De- 
latynie zostały zorganizowane 2  świetlice 
oraz szereg popularnych pogadanek z dzic 
dżiny higjeny osobistej i gospodarstwa do­
mowego. W ykład y są ilustrowane przy 
pomocy filmów.

Zrabow ali truskawki i chustkę do nosa. 
Dnia 21 bm. napadło około  godz. 2.30 ua 
drodze prowadzącej z Chodaczkowa wiel* 
kiego do Marjanki w pobliżu toru kole jo­
wego w pow. tarnopolskim trzech niezna­
nych osobników na Józefa Cisaka rolnika 
z Marjanki, przejeżdżającego furmanką* 
któremu zrabowali z fury koszyk truska­
wek, wartości łącznej około 6.20 zł. Tego 
S2mego dnia około godz. 20*tej napadło 
dwóch nieznanych osobników na drodze 
Kozłów—Mar]anka w pow. tarnopolskim 
na powracającego z Kozłowa do domu 
Stefana Łoszczyszyna, rolnika z Marjanki, 
któremu zrabowali chusteczkę do nosa i 
cukierki kupione przezeń na targu w Ko* 
złowię za 30 gr. W  czasie rabunku jeden 
ze sprawców postrzelił  Łoszczyszyna z re­
wolweru lekko w pierś. Dochodzenia w 
toku
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JES IEN N E SŁOŃCE.
(Powieść.) 

(Ciąe dalszy).
W szystkim  drobnym  utarczkom  położył jednak  

koniec wieczór wigilijny. Że byli nie do pary, pan, 
Eustachy zaprosił jeszcze swego pom ocnika, młode* 
go wirszulę, bardzo miłego i taktownego młodzień* 
ca. I oto wraz z ukazaniem się pierwszej gwiazdy  
zasiedli do spożycia tradycyjnej wieczerzy. Teraz  
)v pani Barbarze wezbrały uczucia rodzinne i widać 
•było, że jest prawie szczęśliwa.

D obrze mi z wami — mówiła — i cieszę się, 
zem się w  ostatniej chwili zdecydowała tu przyj e- 
p ac- Chłopczyska moje tam z Petronelą nie zginą. 

°darunkii dla nich zostawiłam piękne, ale im pew - 
Ie sPać się już chce, bo na zające saneczkami się 

j ]  ierfli> wi?c musi zmarznięte i zmęczone. Ale to 
a W  lJc êc^a największa.

w ojnicz był rozlewnie gościnny, Zosia — wzru- 
Zona i serdeczna, a m łody W irszula zachwycony 

'vvVfłarą^S/ Weni Przemiłej> urodziwej panny i aktorki 
zaw ° 3 co dlań posmak specjalny. „Boć

,arty stka> to nie zwyczajna domowa dzier* 
niu a wiele1 ... Opłatkiem łamali się w skupie-
w ’- °  arzając się szozerze najlepszemi życzeniami
Wirb T erZą" ,w ick skuteczność. R yby w szyst- 

ga unkow były znakomite, barszcz z uszkami

i zupa migdałowa przednie, a i parę butelek wina 
dobrego się znalazło. N astrój w ytw orzył się więc 
arcybłogi, popłynęły wspomnienia, posypały się 
żarty ii cioteczne rodzeństwo stało się sobie znowu 
jak przedi laty bliskie. Pan Eustachy istotnie oddaw* 
na nie obchodził świąt w  domu, bo zawsze gdzieś 
przytulą kawalera. To też dziwił się, iż u niego tak  
wszystko wychodzi przyjemnie i składnie. Że nie 
ukrywał swego zadowolenia — pani Barbara sko­
rzystała z okazji, by mu powiedzieć to, co dawno 
już miała na języku i w myślach:

— A  możeby ty  spróbował jeszcze, choć to 
i późno trochę, własną rodzinę stw orzyć, by w  ci- 
chem szczęściu resztę żywota przepędzić. Stateczna 
niewiasta jaka przecie by się dia ciebie znalazła.

— Stateczna niewiasta, czyli stara baba — miał 
ochotę .zaprotestować W ojnicz — a co ja z nią będę 
robił, grym asy jej znosił i  do wód ją co roku woził, 
sam z tego nic nie mając. — Jednak) w  samą porę  
ugryzł się w  język i zdobywszy się na obłudne we­
stchnienie, ograniczył się do taktownej uwagi:

— M ożebyś choć ty jedna nie żeniła mnie Bar* 
baro, bowiem wszyscy inni to czynią, nawet twoja  
córeczka.

— Rację ma Zosia, bo i ona dobra twojego wi­
dać pragnie i nad samotną dolą twoją boleje. Ale  
rób, co sam chcesz, bo namówione małżeństwo nic 
nie warte.

Po kolacji na herbatę, bakalja i ciasta przeszli 
do salonu, gdzie Zosia jednem przekręceniem konta­
ktu zapaliła na choince rój lampek kolorow ych, któ*

re obsiadły drzewko jak różnobarw ne żuki. Pan Eu­
stachy był zachwycony i roztkliw iony jednocześnie, 
gdy przez otwarte drzwi swego gabinetu ujrzał na 
biurku wspaniałą azalję. D roga mu była, bo  wie­
dział, czyim jest darem... Czy też spędzę z tą kocha­
ną dziewczyną kiedykolwiek jeszcze taki w ieczór — 
myślał — i jakiś głos wewnętrzny szepnął mu nioy  
do ucha: „wszak to zależy od ciebie samego człowie* 
ku“... Głos ten jednak wydał mu się i dzisiaj jednak  
jeszcze zuchwałym podszeptem, kazał mu w ięc za­
milknąć i poszedł, aby przynieść swoje dow ody pa­
mięci, zrealizowane w  petersburskim pasażu.

Efekt był niesłychany. Zosi zapaliły się wprost 
do pięknych futer oczy, tylko potem poskrom iła 
swój zachwyt i ściskając wujaszka wyszeptała:

— To przecudowne rzeczy, ale to  są bogactw a 
i ja ich przyjąć nie mogę.

— Eustachy, co ty  wyrabiasz z tą błaźnicął Po* 
cóż uczysz ją zbytku, gdy w  miernym stanie żyć jej 
napewno sądzono? — zaznaczyła swój punkt widze­
nia, słuszny zresztą, pani Zagórskla.

W ojnicz był jednak nieubłagany tym razem.
— Jestem najstarszym  mężczyzną w  naszej ro­

dzinie — oświadczył tonem patrjarchy — a więc raz 
na rok przynajmniej w  wigilję Bożego N arodzenia  
mam prawo narzucić sw oją wolę.

— O t widzisz a to wszystko dlatego, że niema 
kto tobie biedakowi swojej woli narzucać — orzekła 
z bólem w  głosie niezachwiana widocznie w  swoim, 
poglądzie pani Barbara.

CC. d. n.y. ,
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Tanie pociągi.
Zagłębie naftawe, Stryj i Przemyśl do 

Lwowa. Piękna wycieczka do Lwowa przy- 
jedzie dnia 29 czerwca, przewożąc iniesz* 
kańców Stryja,  Borysławia Drohobycza i 
Przemyśla. Bilety kolcjc-we, opiewające na 
t>6 prc. zniżkę są do nabycia w stacjach i 
biurach podróży Orbis. Pobyt we Lwowie 
cały dzień.

N a dwa dni do Krakowa. Na dzień 28 
i 29 czerwca zamierzony jest pociąg popu* 
la m y ze Lwowa do Krakowa. Bilety w c e ­
nie po 11.80 zi. są do nabycia w lwowskich 
biurach podróży.

Dwa dni słońca górskiego w W orochcic. 
Przyjaciele gór spędzić mogą zbliżające się 
dwa dni świąteczne w Worochcie, korzy­
stając z pociągu popularnego Ligi Popie­
rania Turystyki. Na nrejscu odbywają się 
zawody Związku Kajakowego i inne im* 
prezy w Zaibiem i nad Czeremoszem. Po* 
cJąg popularny odjedzie w sobotę, dnia 27 
o godz. 17.25, koszt przejazdu 10.40 zł.

G dynia! G dynia! G dynial Jak  spodzie­
waliśmy się, bilety do p.wrwszego pociągu

do Gdyni zostały prawie wysprzedane. Po­
zostałe bilety wysprzeda się wc czwartek 
rano. Inni miłośnicy morza korzystać mogą 
z dalszego pociągu, który odjedzie dnia 3 
lipca, zabierając turystów' z Tarnopola i 
Lwowa. Dalszy pociąg odjedzie dnia 9-go 
lipca, zabierając Stanisławów i Lwów. Bi* 
lety kosztują 25.10 zł. i poza przejazdem 
dają dwa noclegi, wycmczkę morską itd. 
Zauważamy że pociąg składa się z wago* 
nów pulmanowskich, a w przedziałach po- 
jedzie tylko 6  osób. Podróż ułatwi w'agon 
barowy, zaopatrzony w tanie potrawy i 
napoje.

Pielgrzymki do Częstochowy. Najbliższa 
wycieczka pojedzie do Częstochowy z Ż ół­
kwi i Rawy Ruskiej dnia 3 lipca, potem 
dnia 15 lipca ze Lwcwa. Pielgrzymka z 
Biłgoraju pojechała dnia 22 bm., przewo­
żąc 600 osób. Organizacją pociągów popu* 
larnych zajmuje się Liga Popierania Tury* 
styki we Lwowie, ul. Zygmuntowska 1, teł. 
101- 00 .

Z  w ydaw nictw .
„D roga do zdrowia11 Nr. 3—4 zawiera i 

szereg artykułów z zakresu higjeny i pro­
filaktyki oraz artykuły informacyjne. W  
art. „Z pamiętnika lekarza11 omawia p. J .  
B .  sprawę leczenia krzywicy oraz znacze­
nie witamin D jako przeciwkrzywicznych; 
dalej znajdujemy art. „O niebezgieczeń* 
stwach przy spożyciu mięsa11 (trychiny), o 
odpoczynku, o postrzale, o kokluszu i je ­
go leczeniu itd. Numer jest  bogato iłustiro* 
wany, wydany b starannie i estetycznie. Z  
przyjemnością bierze się go do ręki.

Nowe czasopismo wydaw, Z N P. Zwią­
zek Nauczycielstwa Polskiego wydal 1-szy 
numer dwumiesięcznika „Głos Młodych 
Nauczycieli11. Czasopismo poświęcone jest 
sprawom zawodowym kandydatów na nau* 
czycieli i nauczycieli młodych, rozpoczy­
nających dopiero pracę w swym zawadzie. 
„Glos Młodych Nauczycieli11 porusza b. 
ciekawe i aktualne zagadnienia, jest łączni* 
kiem pomięazy miodem nauczycielstwem, 
jest  więc wydawnictwem bardzo na czasie. 
Życzymy mu powodzenia.

Sport i Wychowanie Fizyc zn e .
Piłkarze węgierscy we Lwowie. W  naj­

bliższą niedzielę i poniedziałek 29 bm. 
gościć będzie we Lwowie węgierska dru­
żyna piłkarska Kispesti, która w niedzielę 
zmierzy się z reprezentacją Lwowa, zaś w 
poniedziałek rozegra zawody z Pogonią- 
Nasza publiczność sportowa, która nieda* 
wno otrzymała wzorowy pokaz tzw. szko* 
ly austrjackiej na meczach Adrniry, będzie 
obecnie miała sposobność oglądania gry 
węgierskiej, demonstro.wanej przez jeden z 
czołowych1 zespołów. Kispesti przyjeżdża 
w reprezntacyjnym składzie.

Sekretarjat i biura ILKS. „Czarni* zo­
stają przeniesione z dniem 25 bm. do wła­
snego budynku w parku sportowym LKS. 
Czarni przy ul. Stryjskiej Godz. biurowe 
od 19 do 21. Nr. teł. 230*19.

Rumuni we Lwowie. Dnia 28 i 29 bm. 
odbędą Się we Lwowie dwa międzynarodo­
we mecze szczypiórniaka z udziałem dru* 
żyny rumuńskiej. W  pierwszym dniu od­
będzie się mecz Bukareszt— Lwów, w dru­
gim Rumunja— Boiska. Oba mecze odbędą 
się o godz. l l * e j  na boisku Czarnych Ru-

Z  E K R A N U .

W  c ie n iu  ę g iio ty n  «#-
Realizator Jack  Conway, film amerykań­

ski (kino Casino).
Przeróbka na film diokensowej „Opowie­

ści o dwóch miastach11 trafiła w adaptacji 
Conwaya na wdaściwy sobie styl. Jest to 
kapitalna, opanowana epickość, która znos 
wu jest wynikiem terenu powstania tego 
filmu. Ameryka mianowicie staje się wy* 
raźnie ojczyzną doskonalej epiki filmowej.
I tu już nie można mówić wyłącznie o 
„szkole Cecil de Milłe‘a“ . T o  jest już cala 
atmosfera tworzenia i jego organizacja.

Epickość przeróbki filmowei powieści 
Dickensa uwypukla partie historyczne, 
wspólbiegnące z rozwojem romansu rous- 
seau'wskiego humanitarysty Darneya i cór­
ki lekarza. Cała fabuła jest właściwie ro­
mansem. to też odpowiednie i rzetelne po* 
traktowanie tla historycznego. wydobycie 
go w wielu epizodach na plan pierwszy, 
nadaje filmowi Conwaya wygląd poważnej 
kroniki społecznej.  Adaptator — Amcry* 
kanin potraktował obraz rewolucji francu­
skiej bezstronnie, chociaż dynamicznie i 
z wygraniem akcentów wyrazowych. Ope- 
ru;c on zarówno wielkim planem ujęcia 
(zdobycie Ba.stylji. sąd rewolucyjny), jak 
i fragmentami (ostatnia egzekucja). Nic 
więc dziwnego, że przy takiem ujęciu obraz 
partji romansowej ściśle jest związany z 
partją historyczną, zgodnie zresztą z inten­
cja autora powieści. Dzieje  poświęcenia lon 
dyńskiegó adwokata zyskują pełny wyraz 
uczuciowy dopiero po zestawieniu ich z 
atmosferą scen rewolucyjnych. Ostatnia zaś 
scena zgilotynowania Cortor.a, jest bar* j 
dcc  silna w wyrazie i odpowiednio skon* 
struowana (scena w więzieniu i jazda na 
szafocie — scena zbiorowa, ostatnia rozmo­
wa dwojga skazańców — scena kameralna, 
ostatnie słowa Cortona — ruchem obiekty­
wu sugerowane jest rzucenie samotności 
umierającego człowieka w bezmiar chmur, 
markujących bezmiar nieba czy też wiecz­
ności). Ronald Colman w roli szlachetnego ! 
adwokata mial wspaniale akcenty gry i po* 
-wala! sic nawet — w obrazie jego stosun* 
ku do zony Darnev‘a — dopatrywać kapi­
talnych chwytów freudowskich.

-W , cieniu gilotyny11 jest stylową, dobrą 
przeróbką ..Opowieści o dwu miastach11, 
wymowę posiada prosta, akcenty siln- i 
niezwyczajne. ' bwl.

muni zaliczają się do najlepszej klasy szczy 
piórniaka. Drużyna polska zestawiona zo* 
stanie z najlepszych zawodników Śląska, 
Krakowa i Poznania. Reprezentacja Lwo­
wa rozegra dziś w czwartek ostatni mecz 
treningowy, poczem dopiero ustalony zo­
stanie definitywny skład reprezentacji na­
szego miasta.

W  Krakowie zakończone zostały narodo* 
we zawody łucznicze o mistrzostwo Polski. 
W  punktacji ogólnej za strzelanie krótko 
i długodystansowe pierwsze miejsce zdo* 
była Bunschowa przed Kurkowską-Spycha- 
jową. Janecką Pańków, Stępieniówną j M o 
czulską Zespołowo w konkurencji pań — 
P P W  Kraków' przed Z. S. Kraków, PKO. 
Warszawa i PPW . Lwów. J .  W ójcik  przed 
Prugarem, Bobulskim, Szymusem, Mraz- 
kiem i Pstrzochem. Zespołowo — Sokół 
Kraków przed P P W  Kraków Pogoń Lwów 
i PPW . Wilno.

G E N JA L N Y  Z ŁO D Z IEJ.

Nowy Jork. 25 VI.  (PA T.)  Poszukiwany 
od szeregu lat przez pplicję tzw. „złod.-.iej- 
widmo11, postrach milionerów dzielnicy 
Long-lsland, dokonał ubiegłej nocy na 
Locust Valley zuchwałej kradzieży, przy? 
czem łupem jego stały się kosztowności na 
sumę pół miljona dolarów. Złodziej wtar* 
gnąl mianowicie do pałacu Williama R. 
Coe. znanego w całej Ameryce, jako właś­
ciciela wielkiej stajni wyścigowej i n a j­
wspanialszej hodowli storczyków. Bez 
względu na obecność 52 służących, prywa­
tnych dedektywów i strażników oraz 12 
wielkich duńskich dogów, gdy zaproszeni 
goście grali w parku w bridge‘a. złodziej 
przedostał się przez werandę do sypialni 
miljonera, skąd zabrał wspaniały naszyjnik 
z pereł i inne kosztowności. Jak zawsze 
..złodzicj-widmo11 zdolal ujść, nic pozoste* 
wiając żadnego śladu.

Program radiowy,
— • -- __

lwiątek, 26 czerwcu.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Orkiestra salo­
nowa. 13.05: Dziennik południowy. 11,30: 
Koncert życzeń. 15.30: Wiadomości gospo* 
darcze. 15.45: Audycja  dla chorych. 16: 
Piyty. 16.25: Piosenki w wyk. kwartetu A. 
Kitschmann. 16.45: Odczyt. 17 : Orkiestra 
kameralna. 17.50: Poradnik sportowy. 18: 
Lcljcton. 1S.10: Płyty. 18.25- Skrzynka pro 
gramowa. 1S.40: Koncert reklamowy. 1S.50: 
Biuro studjów rozmawia ze słuchaczami 
PR. 19: Recital fortepianowy. 19.30: Pie­
śni murzyńskie. 19.45: „Piosnka Fortunia'1 
operetka. 20.30: Recytacje  prozy. 20.45: 
Dziennik wieczorny. 21: Koncert symfoni­
czny. 22: Wiad. sport. 22.15: Recital śpie* 
waczy, 22.40: Płyty.

L E G E N D A R N Y  W A Z  M O R S K I  W  JA * 
STA R N I.

Nictylko Anglia miała swojego potwora 
morskiego w Loch Ncss;  mieć go będzie 
również i Jastarnia, gdzie ..potwór11 o b ja ­
wi się dnia 26 bm. podczas „Tygodnia M or 
skiego11. Dnia tego odbędą się w Jastarni 
zawody kutrów rybackich, rewia iachtów, 
a później tryumfalny powrót rybaków 
przez ulice Jastarni ze złowionym wężem 
morskim o długości 27 m. Wieczorem w 
lasku zabawa ludowa i rewja regjonalna.

K O M EN D A N T  G Ł Ó W N Y  Z. S PŁK. 
F R Y D R Y C H  N A  IN SPEK C JI W E  LWO-- 

W IE .
Komendant Główny Zw. Strz. ppłk. 

dypl. Marjan Frydrych, przeprowadził w 
dniach od 22 do 25 b. m. inspekcję VI. 
Okr. Związku Strzeleckiego, wizytując po* 
wiaty: Żółkiew, Winniki, Brzuchowice, i 
Oddziały Lwowskie Z. S.

Przy tej okazji pik. Frydrych wręczył w 
Komendzie Okr. Z. S. w obecności ofice­
rów strzeleckich zast. d*cy 40 p. p. ppłk. 
dypl. Liebichowi Andrzejowi b. attache 
wojskowemu w Rydze, szkatułkę, ze styli­
zowanym orłem strzeleckim, na pamiątkę 
współpracy Związku Strzeleckiego z łotew* 
skicmi Aisargami i estońskim Kaytseiitem. 
Ppłk. Liebicch położył bardzo duże zasłu­
gi przy nawiązaniu przyjaznych stosun­
ków między Związkiem Strzeleckim, a wy* 
mienionymi wyżej organizacjami przyspo­
sobienia wojskowego obu państw bałtyc* 
kich, pracujących podobnie, jak Związek 
Strzelecki w Polsce,

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. IV. 2933/35. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Stanisławowie rew. 
IV. Lucjan Fortuna, zamieszkały w Stani­
sławowie, ul. Belwederska 5 na zasadzie 
art. 602 kpc. ogłasza, że w dniu 2 lipca 
1936 o godz. 10 w Stanisławowie, ul. Kolią 
taja 67 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomośc,i a mianowicie: sprzętów domo­
wych, kap pluszowych, lamp elektrycz­
nych, żakieta karakułowego damskiego, 
kostjumu trzyćwiererowego popielatego 
damskiego, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 675, które można oglądać w dniu licy* 
tacji  w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.
Stanisławów, 10 czerwca 1936. 2170K

II. Km. 1086/34. Obwieszczenie o licyta­
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego w Jarosławiu, Rewiru II. Karci  Heil-  
man, mający ka.ncelarję w Jarosławiu, ul. 
Dietziusa 21 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, żc 
dnia 18 sierpnia 1936 r. o godz. 10*tej w 
Sądzie grodzkim w Jarosławiu, biuro Nr. 
29 odbędzie się sprzedaż w drodze publi* 
cznego przetargu należących do dłużnika 
Dr. Ignacego Apfelbauma (do rąk kura­
tora nieobjętej masy spadkowej po błp. 
Drze Ignacym Apfelbaumie p. Maksa 
Hirschfelda w Jarosławiu, ul. Lubelska 5) 
następujących nieruchomości: 1) jedne j
czwartej części realności objętej wykazem 
hipotecznym L. 4600 księgi gruntowej gm. 
kat. Jarosław, składającej się z parceli bu­
dowlanej 1. kat, 21/2 o powierzchni 400 m 
kw., położonej w Jarosławiu na rogu ul. 
Kasztelańskiej 4 i Tatarskiej,  na której 
znajduje się kamienica czynszowa dwupię­
trowa murowana i budynek parterowy mu* 
rowany, Podlegająca sprzedaży jedna 
czwarta część realności oszacowana została 
na sumę 12.875 zł. 80 gr., cena zaś wywo* 
łania wynosi 9.656 zł. 85 gr. 2) jednej 
czwartej części realności objętej wykazem 
hipotecznym L. 733 księgi gruntowej gm. 
kat. Jarosław, składającej się z parceli bu­
dowlanej 1. kat. 21/1 o powierzchni 667 m 
kw., położonej w Jarosławiu na rogu ul. 
Kasztelańskiej L. 2 i Rynku, na której 
znajduje się budynek czynszowy narożny 
jednopiętrowy o zabytkowej wartości ar­
chitektonicznej. Podlegająca sprzedaży je ­
dna czwarta część realności oszacowana zo* 
stała na sumę 13.006 zł. 50 gr., cena zaś 
wywołania wynosi 9.744 zł. 90 gr. Realne* 
ści te mają urządzone księgi hipoteczne 
przechowane w Sądzie grodzkim w Jaro ­
sławiu. Przystępujący do przetargu obowią 
zany iest złożyć rękojmię w wysokości 
1.2S7 zł. 5S gr., dla realności wymienionej 
pod 1), oraz 1.300 złotych 65 groszy 
dla realności wymienionej pod 2) 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których w-olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
v/ wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji bądą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nic 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je* 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub je j  części 
od egzekucji i żc uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8*ej do 
13-ej. akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie grodzkim w 
Jarosławiu, ul. Dietziusa 17, sala Nr. 29. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Jarosław, 20 czerwca 1936. 2172K

IV. K:n. 742/56. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Stanisławowie rewiru IV. I.ucian Fortu­
na, mający kancclnrję w Stanisławowie, ul 
Belwederska 5 na podstawie art. 602 kpc. 
nodajc do publicznej wiadomości żc dnia 
7 lipca 1936 r. o godz. 9*tcj w Stanisławo* 
wie. ul. Belwederska 10 i ul. Sedclmaje- 
rowska 29 odbędzie się licytacja rucnomo- jj 
ści, należących do 1) Hcrscha Gottlicba i

2) Saula Finkelsteina, składających się z: 
1) urządzenia domowego, lichtarzy srebr­
nych kożuszka krótkiego starego, surduta 
czarnego długiego, 2) ubrania męskiego 
czarnego, płaszcza jesiennego męskiego ma* 
rengo, futra męskiego, puharków srebr* 
nych, świecznika srebrnego, urządzenia do- 
mowego, materjałów budowlanych drze­
wnych (deski, taty, rygle, brusy), książek 
hebrajskich i wózka, oszacowanych na łą­
czną sumę 4650 zł. 50 gr. Ruchomości mo* 
zna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej wymienionym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.
Stanisławów, 16 czerwca 1936. 2171K

I. Km. 886, 918/36. Obwieszczenie. K o ­
mornik Sądu grodzkiego Rewiru I. w Tar* 
nopolu. ul. Mickiewicza Nr. 39 na mocy 
art. 602 , 603. 604 kpc. ogłasza, że w dniu 
3*go lipca 1936 o godzinie 12.30 (nic póź­
niej jednak niż w dwie godziny) w T a r­
nopolu odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości,  należących do 
Józefa Rubina w Tarnopolu, ul. Perlą 18 
i składających się z plócienek kolorowych’ 
zefirów kolorowych, płótna różnego, ma­
terjałów bluzkowych, perkalu, sztruksu plu 
szowego, z flancii, materjałów sukiennych, 
szewiotu, chustek na głowę, klotu, krezy, 
sztruksu wełnianego, kap na stoły, serwer, 
pled wełnianych, firanek, obrusów koloro* 
wych, barchanu, poszew kolorowych, ko­
ców flanelowych, oszacowanych na łączną 
sumę zł, 2.720.37 na zaspokojenie wierzy* 
telności Lorki Juffe w Tarnopolu. Powyż­
sze ruchomości można oglądać pod wska­
zanym adresem w dniu licytacji.

Komornik Sądu  Grodzkiego Rewiru I.
Tarnopol, 10 lipca 1936. 2175K

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .

I. T. 82/35. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Adam Koszycki, 
urodzony w roku 1884 w Wisłoce. mąż 
Marjanny z Kaccrów w' roku 1914 jako 
żołnierz austrjacki oraz uczestnik wojny 
światowej, na froncie rosyjskim w roku 
1915 bez wieści zaginął, Wzywa się każde­
go o udzielenie tutejszemu sądowi wiado­
mości o zaginionym, zaś poszukiwanego 
Adama Koszyckiego wzywa się. aby rutej* 
szy Sąd uwiadomi! o swera życiu od c.nia 
ogłoszenia tego edyktu do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Tarnów, 20 maja 1936. 2173

T . 35/36. Katarzyna Atamaniuk c. M ar­
cina Municha i Katarzyny urodzona 22 
stycznia 1880 w Kołomyi Marjówka, osta­
tnio zamieszkała w Serafińcach, wyjechała 
przed 30 laty do Kanady i zaginęła. Na* 
leży udzielić wiadomości o zaginionej Są* 
dowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 26 maja 1956. 2167

T. 5/36. Mikołaj Macenko, syn Onufre­
go, urodzony 23 maja 1884 w Tuczapach 
powiat Śniatyn, wyjechał przed wojną 
światową do Kanady, gdzie na wiosnę 1915 
w czasie operacji umarł. Należy udzielić 
wiadomości o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołom yja, 17 kwietnia 1936. 2166

T. 86/32. Hnat Tkaczuk, syn Grzegorza 
i Prakscdy, urodzony 21 grudnia 1S52 w 
Luczy powiat Kołomyja wydalił się 1887 
do robót lasowych do Rosji i zaginął. N a­
leży udzielić wiadomości o zaginionym 
Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 30 marca 1934. 2165

T. 28/36. Michał Parijczuk, syn N ykoły,  
urodzony 7 listopada 1883 w Tyszkowcach 
powiat Horodenka, żołnierz byłej armii 
austrjackiej zaginął na wojnie światowej. 
Należy udzielić wiadomości o zaginionym 
Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 22 maja 1936. 2164

I. T.  26/36. Edykt. Ludwik Rybicki, syn 
Jana i Salomei, ur. 26 stycznia 1S97 w U- 
strobnej pow. Krosno, żołnierz 7 pp. armii 
gen. Hallera, następnie 49 pp. strzelców 
kresowych armii polskiej zaginął w czasie 
wojny w r. 1920. Wiadomości o nim udzie* 
Jić należy w ciągu 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny.
W  Jaśle, 20 czcrw'ca 1936. 2169

I. 2 T .  230/30. Edykt. Andrzej Lapszyń* 
ski s. śp. Konstantyna i Marii z Bojków , 
urodź, 8 grudnia 1S73 i przyn. w Tclaczcm. 
jako żołnierz 58 pp. austr. zaginął w 1915 
i od tego czasu niema o nim wiadomości,1 
zachodzi wrięc domniemanie, że nie żyje. 
Wdraża się postępowanie cclc.n uznania 
go za zmarłego. Ogłasza się, aby do 6 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia udzielono tut. 
Sądowi okr. w Brzeżannch wiadomości o 
zaginionym, a jego się wzywa. aby dał 
znać o sobie.

Sąd Okręgowy.
Brzcżany,, 4 czerwca 1936. 2168

I T  17/36. Edykt. Karol Fabian, syn lana' 
i Anny z Mlcczków', urodzony 15 marca 
1897 w Dołach powiat Brzesko żołnierz 12 
pułku artylerji ciężkiej byłej austrjackiej 
armji, ostatnio przebywający w Dolach, w 
roku 1918 zaginął bez wieści na froncie 
włoskim. Wiadomości o nim udzielić na* 
leży w ciągu 6 miesięcy tutejszemu Sądowi 
z tem, żc po upływie tego czasokresu na 
ponowny wniosek zaginiony uznany zo­
stanie za zmarłego.

Sąd Okręgowy.
Tarnów. 25 maia 1936. 2173
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